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Przed wyborami.
Kraków, 31 października. Depntaeya mieszczan 

oraz rękodzielników przybyła wczoraj do dyrektora 
kuttera i uprosiła go o przyjęcie kandydatury. Dr. 
Rotter oświadczył, ze nie może odmówić zaszczytne­
mu wezwaniu i kandydaturę przyjął.

Przemyśl, 31 października. Pod przewodni­
ctwem dr. T a r n a w s k i e g o  odbyło się wczoraj 
wieczorem w sali ratuszowej bardzo liczne zgromu 
ilzenie wyborców z III. kuryi. Dr. Tarnawski zagaił 
obrady oświadczeniem, że zgromadzenie, zwołana 
zostało pod znakiem skoncentrowanych demokratów. 
Po trzygodzinnej, poważnej dyskusyi, uchwalono na- 
mępująi-e rezolucye: Wyborcy IL kuryi miasta 
Przemyśla potępiają politykę Koła Polskiego, i nie 
u z n a j ą  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o ,  bo  j e s t  
s a m o z w a ń c z y m  i n i e l o j a l n y m  Wyborcy 
III. kuryi miasta Przeuijśla glosować będą tylko na 
iakiego k a n d y d a t a ,  k t ó r y  s i ę  z o b o w i ą ż e  
u r o c z y ś c i e  n i e  w s t ę p y  w a ć d o  K o ł a  

i p o l s k i e g o .  Wreszcie wybrano komitet przedwy- 
[burczy, złożony z 60 osób.

Murau (Styrya), 31 października. Wczoraj 
{odbyły się tu prawybory. Wybrano 140 prawytajr- 
vów ; z tych 78 należy do niem. partii ludowej, 30 
do socyo lis tycznej, a 32 do chrz. sucyalnej.

Hr. Gołuohowskl u oesarza.
Wiedeń, 31 października. Cesarz przyjął wczo­

raj na dłuższej prywatnej audyencyi ministra spraw 
zagranicznych, hr. Gołuchowskiego.

Z Bady gen. Banka austrc-węg
Wiedeń, 31 października. W czora j odbyto się 

posiedzenie R ady generalnej Banku austro-w ęgior- 
skiego, na któreiu zamianowano cenzorów  dla nowo­
utworzone! filii Banku w Jaśle.

- . Z zemsty.
Wiedeń, 31 października. Wczoraj rozpoczął 

się tu proces przeciw byłemu grabarzowi Kakuszce,
który niszcząc się na naczelniku d ielnicy, b. pośle
B a u m a n i e  za to, iż ton nie dal mu posady miej­
skiej, strzelił do niego w chwili, gdy ten przecho­
dził z inżynierem Nowakiem.

Kula, przeznaczona dla Baninami, trafiła je ­
dnak Nowaka i zabiła go; Bauman odniósł ratfy, ale 
wyzdrowiał.

Sprawa ta była w swoim czasie bardzo głośną 
w Wiedniu. Ka -.uszka twierdzi, że nie chciał wcale 
zabić Baumana, lecz jedynie dać mu się dobrze we 
znaki za odmówi'-nie mu posady.

Wiedeń, 31 października. Sąd przysięgłych 
skazał pomocnika grabarskiego K a k u s z k ę ,  na 
ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .
Enartykulacya przysięgi arc. Fr. Ferdynan­

da w Sejmie węgierskim.
Budapeszt, 31 październiku. Na wczorąjszem 

posiedzeniu Sejmu węgierskiego wzięto pud obrady 
przedłożenia, dotyczące inartykulacyi znanego oświad­
czenia arcyks. Frani iszka Ferdynanda.

Pierwszy zabrał głos depnt. Franciszek K o ­
s z  u t h, wyrażając ubolewauie, że stoi przed faktem 
'dokonanym, którego stronnictwo jego nigdy uie uzna. 
Gdyby przynajmniej chodziło o naruszeniu praw sa­
mej tylko małżonki arcyksięcia, to stronnictwo mów­
cy ostatecznie przeciw temu dalejby nie występo­
wało.

Ale tu chodzi także o naruszenie praw nastę­
pstwa i potomków arcyksięcia, to zaś jest sprze­
czne z węgierskiera prawem państwowem, które nie 
zna małżeństw morganatycznyck. Dlatego mówca 
oświadcza się przed w przedłożeniu, opartemu zre­
sztą na nieznanej Sejmowi węgierskiemu ustawie 
domowej Habsburgów. (Oklaski ua skrajuej le­
wicy).

Budapeszt, 31 października. W  dalszym cią­
gu dyskusyi na wczorąjszem posiedzeniu Sejmu wę­
gierskiego poseł K o s z u t h  protestuje imieniem stron­
nictwa swego przeciw zaimirtykułowauiu renuncyacyi 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i dowodzi, że 
kużdu prawowita małżonka następcy tronu ni a p r a- 
w o z o s t a ć  k r  ó l o  w ą w ę g i e r s k ą  i że pra­
wo następstwa tronu na Węgrzech przysługuje także 
je j potomkom. (Oklaski na skrajnej lewicy).

Jan hr. Z i c h y oświadcza, że poddaje się woli 
monarchy i przysiędze arcyksięcia, dlatego w zasa­
dzie będzie głosował za iuurtykulacyą i stawia tylko 
pewne drobne poprawki. Poseł H o 11 o, imieniem 
trakcyi Ugrona żąda odroczenia obrad nad tym przed­
miotem, aż do przedłożenia ustaw domowych Habs­
burgów. (Oklaski ua ławach opozycyi). Po wywodach 
posła Meceffiego, który przemawiał w ducliu Koszu- 
tha, powstała na skrajnej lewicy o g r o m u  a w r z a- 
wa. Dominują nad nią ironiczne wykrzyki pod adre­
sem prezydenta ministrów Szella, któremu zarzuca­
ją, żo nie ma odwagi zabrać głosu. Poseł K a t k a y  
zapowiada, że będzie mówił dłużej i prosi o odro­
czenie dalszego ciągu narad do dnia dzisiejszego. 
Prezydent min. Szell oświadcza, że nikt nie może 
mu przepisać, kiedy mu mówić. Mówca zgadza się 
ua przerwauie obrad, poczom posiedzenie zamknięto.

Bez wiązany kartel.
Budapeszt, 31 października. Towarzystwa 

węgierskie „Runa Mi runy i “ i „Salgo-Tarjan" zawia­
domiły członków węgierskiego kartelu żelaznego, żo 
skutkiem ustąpienia hut, należących do Austro-węgier- 
skiego Towarzystwa kolei państwowych, kartel jest 
rozwiązany. Towarzystwa te wyrażają zarazem na­
dzieję, że w krotce uda się znowu przywrócić poro­
zumienie i połączyć wszystkich interesentów węgier­
skiego przemysłu żelaznego.

„Huty Laura".
B srlin , 81 października. Walne zgromadze­

nie członków towarzystwa „Huty Laura" zgodnie 
z propozycyą rady zawiadowczej, uchwaliło rozdzie­
lić dywidendę 16 proc.

Wiec au3tr przemysłowoó w.
Wiedeń, 31 paźuzioruika. Wczoraj popołu­

dniu otwarty został wiec austryackieft przemysłow­
ców. Na otwarcie przybyli prez. min. K o e r b c r, 
min, handlu C a l i ,  liczni zastępcy rozmaitych mi­
nisterstw, tudzież delegaci prawie wszystkich Izb 
handlowych i przemysłowych; między imiymi także 
krakowskiej i licznych Towarzystw przemysłowych. 
Powitał zgromadzenie prezydent związku przemy­
słowców P a s t r e e ,  poczom zaorał głos prez. min. 
K o ę r b e r  i wskazując na ekonomiczny program 
rządu wyraził pizekouanie, że na tern zebraniu lii 
‘ zyć może ua. przychylne przyjęcie tego programu. 
W każdom innem państwie łatwiej, niż w Austryi 
ino/unby sobie wyobrazić odgraniczenie pracy od po­
lityki. Nikt nie może twierdzić, jakoby długa i nio- 
wtasiiowulna bezczynność w Austryi aa pola ekono- 
micziiciu była komeezuą konsekwencją zawisluń po­
litycznych.

Spór narodowościowy nie musiał wywołać ta­
kich skutków na polu gospodarczem. Dopiero na o- 
becnem swem stauowisku, prezydent ministrów może 
w całości osądzić, ile Auslrya w ostatnich latach 
straciła i ile ma do odrobienia (huczne oklaski). Do 
prac, których załatwienie musi w niedługim czasie 
nastąpić, należy ułożenie nowej taryfy clowej, wzno­
wienie traktatów handlowych itp.

Na pytanie, jakie są zamiary rządu i dlaczego 
rząd nie przyłącza się do tych stronnictw, które 
|  dążeniach z nim się stykają, mówca odpowiada, 
rząd chce państwa konstytucyjnego, idącego śmiało 
i raźno naprzód, (huczne oklaski), wszystkie stronni­
ctwa, które chcą tego samego są stronnictwami rzą- 
dowemi, ale niestety yą także stronnictwa, które sta­
wiają inno interesy wyżej. Rząd w projekcie ustawy 
językowej objawił gotowość, uczynienia zadość uczu­
ciom narodowym z zastrzeżeniem interesów państwa.

Rząd sądzi, że tylko do ustawodawczego ure­
gulowania kwestyi językowej może podać rękę (okla­
ski). Rząd, który wierzy w administrację silną, spra­
wowaną jednak w duchu zupełnej bezstronności i naj­
większej życzliw-ści dla wszystkich, uważa za wła­
ściwe uiebrać ndziału w walkach partyjnych. Obstru- 
keya dała obraz bardzo wstrząsający, pimioważ wcho­
dziło w grę istnienie konstytucyjnych stosunków w 
ogóle. Tolerując obstrukcyę, parlament sam siebie na 
śmierć skazuje a pozbawiając koustytuoyę jej treści, 
może tylko przuć do postawienia pytania, czy dobro 
państwa i ludów nio wymaga łopszej ochrony kon- 
stytucyi i skuteczniejszej pracy, niżby się tego spo­
dziewać można od parlamentu.

Jeżeli walka stronnictw wstrząsa podwaliuami 
państwa, to każdy rząd, który elice sumiennie swój 
obowiązek spełnić, musi bronić ich wszelkimi środka­
mi. Państwo stoi ponad namiętnościami partyjnemu 
Prezydent ministrów zakończył zapewnieniem, że

rząd przy układaniu taryfy clowej i odnowieniu 
traktatów handlowych z całą energią strzedz będzie 
potrzeb całej produkcyi austryaakiąj.

Przemysłowcy mogą liczyć na poparcie rządu, 
dla życzeń ich podwoje są zawsze otwarte.

Następnie powitał wiec burmistrz L u e g e r 
imieniem miasta Wiednia, a prezydent Mc u t h n e r  
imieniem dolno-ńustry.ickiej izby handlowej 1 prze­
mysłowej.

Z  kolei przystą p ion o  do obrad merytorycznych, 
Referent K o b a t s c h  mówił o związku cłowo-kuu- 
dlowym.

Wiedeń, 81 października. Na odbywającym 
się tu wiecu przemysłowców wniósł, dr. Rudolf Ko- 
batscli rezolucyę tej treści: Uprasza się rząd, aby 
zaprotestował przeciw postępowaniu rządu węgierskigo, 
który przez to, że zasadniczo daje pierwszeństwo do 
stawcom węgierskim, ruguje przemysł austryacki z 
rynku węgierskiego; ewentualnie nia rząd austryacki 
odwzajemnić się, nie uwzględniając dostawców wę­
gierskich. Zważywszy jednak, że sprawiedliwy sojurz 
ecino-liaiidlowy leży w interesie ekonomicznym obu 
państw, zwłaszcza zaś Węgier, zaleca rezolucya ro­
kowania, zmierzające do zawarcia definitywnego so­
juszu eelno-kandlowego.

W nowym tyiu sojuszu należy uwzględnić na­
stępujące postulaty: Uproszczenie postępowania
w przekazywaniu ceł ( Ubeiw&isun(}8v&rfahreri), utwo­
rzenie najwyższych urzędów centralnych dla j u dy­
li atu ry w sprawach celnych, rozdział wspólnych do­
tychczas dochodów celnych, zniesienie obrotu miewa, 
uwzględnienie życzeń przemysłowców przy ułożeniu 
autonomicznej taryfy celnej i zawarcia nowych trakta­
tów handlowych, zupełne zrównanie handlu i prze-; 
myslu obu połów monarchii, szczególnie przy publi­
cznych dostawach.

Tylko przy dostawach do urzędów i instytucyj 
wspólnych ma się uwzględniać dostawców w stosun­
ku Jo kwoty. Gdyby niepodobna było doprowadzić 
do skutku t ikiei, dla obu stroń sprawiedliwej ugody, 
to In piej, ażeby wcale ugody nie zawierano. Po krót­
kiej dyskusyi, rezolucyę jednogłośnie przyjęto.

P. Arnold Griinfold referował o sprawie wę­
glowej i zaproponował rezolucyę, oświadczającą, że 
wiec przemysłowców upatruje w postępowaniu wła­
ścicieli kopalń węgla i handlarzy, faktycznie posia­
dających monopol, ciężką krzywdę, wyrządzoną całe­
mu przemysłów;.

Niechaj rząd przez ulgi wszelkie stara się po-' 
większyć produkcyę węgla, niech przedłoży Rudziej 
państwa projekt ustawy o karygoduości sztucznego 
obniżania producyi węgla, zniży' taryfę dla przewozu 
węgla i postara się, by zarząd kolei północnej tarą 
zniżkę zaprowadził, oraz niech poczyni kroki prze-, 
ciw brakowi wagonów. Rezolucya podnosi dalej ko­
nieczność zbudowania kanału Dunnj-Odra, nowogii 
uregulowania ustawowego stosunków prawa wodnego] 
reformy obecnego systemu opodatkowania spółek 
akcyjnych.

W końeu zaleca rezolucya jako rzecz pożą 
daną wyrugowanie pośredniczącego handlu węglem 
i utworzenie towarzystw spożywczych dla węgla. ,*

I tę rezolucyę uchwalono po krótkiej d ■ 
skusyi. Dalsze obrady odroczono do dnia dzi i j 
szego.

morderstwo dzb w Polnej.
Fisek, 31 paździeruika. W  dalszym ciągu pro­

cesu Hiizuera, świadek proboszcz Yelcek zeznaje] 
że 29 marca o godz. 4 %  spotkał w lasku Brzeziną 
mężczyznę, ale nie był to Hiizner.

Następny świadek Schic z Polnej powiada, żą 
natychmiast powziął podejrzenie przeciw Hiłsnero- 
wi, ponieważ tenże chodził często po lesie. Nadto 
pracujący u świadka brat Hiłsuera, Maurycy, ró­
wnież podejrzenie to potwierdził, bo gdy o tem mor­
derstwie mówiono, Leopold Hilsner, odwrócił się, 
był zły i zaczął modlić się po hebrajsku. Maurycy 
opowiadał także świadkowi, że dzień przedtem rze 
żnik żydowski Windig nocował u jego brata.

Świadek opisuje następnie spotkanie swe z Mau­
rycym Hilsuerein w Międzyrzeczu, przy którem był 
także redaktor dziennika Deutsches Yolksblatt Sekwoi* 
i niejaki Nowotny. Dod.Je, że spotkanie z Schwerem 
i Nowotnym było zupełnie przypadkowe a Maurycy 
Hilsner nie byt wtedy wcale pijany. Szczegółów roz­
mowy świadek przypomnieć sobie nie może.

Matka Hilznora i brat jego Maurycy, wezwani 
na świadków, proszą o uwolnienie ich od zeznań. 
Sąd zgodził się na to. Podczas pauzy obrońca Au- 
redniczeh rozmawiał z oskarżonym Hilsnerem. Obe-
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cn.y na sali redaktor antysemickiego pisma Huszok 
głośno przeciw temu zaprotestował.

Po pouowuem otwarciu rozprawy, Auredui.izek 
znżądał wydalenia Huszeka z sali. Prezydent suro­
wo Huszeka skarcił.

Pisek, 31 października. Obrońca dr. Auredni- 
ezok otrzymuje z powodu swego stanowiska w spra­
wie Hilsnera bardzo wiole listów, bądź to z gratu- 
n.uyanii, bądź też z pogróżkami.

Podczas przesłuchiwania świadków, podniósł 
dr. Auredniczek, że do pomieszkania pewnego robo­
tnika wprowadzono Maurycego Hilsnera, młodszego 
brata Hilsnera i tam go przesłuchiwano i badano 
w sprawie zarzutu, czynionego jego bratu.

Przy tern przesłuchaniu był obecny także i re­
daktor antysemickiego pisma Deułsehes VoIksblatt 
p. S cli w er, który płacił wino.

M. Hilsner miał wypić ®/4 litra wina i być już 
pijanym,' w chwili, gdy rzucił podejrzenie na swego 
brata. Iuui świadkowie zeznają, że M. Hilsner był 
trzeźwy.

Pisek, 31 października. Świadek Klenovec, 
naczelnik posterunku żandarmeryi, dowiedział się 
w swoich dochodzeniach, że Hruza nie miała z ni­
kim stosnuku. Pierwsze poszlaki padły na brata za- 
>uoi dnWcUiej, jednak wkrótce okazały się one myl- 
.i. mi. Świadek przyaresztowal ua skutek zeznań pa­
ni Sohotka podsądnego, a to z powodu, że przeczył, 
jakoby był w lasku i żc groził dawnej swej kochan­
ce Benesch, że ją zabije.

Co się tyczy zwłok Klimy, to świadek podaje 
jako rzecz pewną, że szkielet został kilkakrotnie 
pokryty gałęziami. Wobec dziewcząt, Hilsner zacho­
wywał się bardzo zuchwale. Świadka uderzyło to, 
■/a', suknie Klimówuej były tak samo rozdarte jak 
u Hruzównej.

Świadek Bohal (kobieta) zeznała, że we wto­
rek przed zamordowanieui Hruzównej, wracając z Pol­
nej do miejscowości Klein V.esnic, spotkała mężczy­
znę, który zagadnął ją słowami: „Czy pani boi się 
mnie? Nie zabiję paui!“ Człowiek ten szedł z nią 
razem przez las Brzezina.

Gdy przewodniczący skonfrontował ją  z Hilzne- 
rem, uświadczyła ona, że owym mężczyzną nie mógł 
być podsąduy. Świadkowie Neprac i Amalia Schubert, 
którzy dnia 27 względnie 28 marca widzieli jakie­
goś mężczyznę w lasku, zeznają, że nie był to Hil- 
suer. Sebubertowa opowiada, że Jan Hruza, który 
pewnego duia u niej się zjawił, zapytany o domnie­
manego mordercę, odpowiedział: „Ktoby to być mógł, 
jeśli uie żydzi". Gdy Sebubertowa odparta: „Żydzi
mają V. przykazanie a czy pau je zna?*

Jan Hruza przeląkł się i pobladł. Podobnież, 
gdy go zapytała, ktoby jeszcze mógł wiedzieć coś
0 mordercy, Hruza znowu zbladł. Świadek opowiada 
jeszcze, że, jak wówczas opowiadana sobie, podczas 
pogrzebu zamordowanej, Jan Hruza trzymał prawą 
rękę w kieszeni, a szyję miał obwiązana,, chustką.

Świadek Aufredit, zapytany o wycieczkę so- 
cyalistów do lasku Brzezina, zaznał, żc tam Hilsnera 
nie zastał.

Świadek Prochaska opowiada* że w owym dniu, 
gdy znaleziono zwłoki Hruzównej, zajrzał do mie­
szkania MLanera i zastał tam Hilsuaia z matką, 
która do niego mówiła: „Musisz powiedzieć, żeś 
przez cały czas uie był w domu". Świadek dalej 
zeznaje, że razu pewnego wznosił się z komina 
w mieszkaniu Hilsnera dym cuchnący, a pani Cha­
łupa mówiła wówczas ojcu świadka, że dyin ten po­
chodzi stąd, że palono suknie. Gdy Hilsner zoba- 
'•/,yt wtedy świadka przed oknem dumku, krzyknął 
do niego i kazał mu się wynosić.

Świadek Clialnpa zeznaje, że dymu owego nie 
widziała i o nim uie mówiła, i zeznanie to podtrzy­
muje przy skonfrontowaniu z Prochaską. Świadek 
Bernardy (kobieta) opowiada, że Hruzówua nigdy uie 
mówiła o Hilsnerze, a tylko przy ostatniem spotka­
niu opowiadała, że między Polną a Vesnie włóczy 
się w lesie jakiś człowiek i zagląda ludziom w twarz.

Pisek, 31 pażdziornika. Przybył tu b. poseł 
antysemicki B r z e z u o v s k y  i przysłuchuje się roz­
prawie.

Sytuacya w Chinach.
Szangaj, 31 października. Dzienniki chińskie 

donoszą, że rokowania pokojowe postępują raźnym 
krokiem; podstawą rokowań są warunki: odszko­
dowanie w wysokości 400 milionów taelów, oddanie 
zarządu ceł od herbaty i poboru niektórych podat­
ków zagranicznym urzędnikom, dożywotnie wię/.ieuie 
dla ks. Tuana, powrót cesarza do Pekinu, nieogra­
niczone prawo cudzoziemców mieszkania w całych 
Chinach.

Lihdnezan miał podobno oświadczyć, że wa­
runki te są możliwe do przyjęćia.

Paiyż, 31 października. Ageucya Havasa do­
nosi z Pekinu: Posłowie prowadzą dalej obrady, aby 
dojść do porozumienia w sprawie warunków, jakie 
mają być postawione Chinom. Jako podstawę dla 
ułożenia warunków, przyjęto w zasadzie propozycyę 
francuską. Przybył tu poseł austro-węgierski. Od­
działy angielskie, wysiane ua zachód od Pekinu dla 
oczyszczenia okolicy, doniosły, że były często ata­
kowane przez Bokserów; 8 Bokserów zabito, kilku 
wzięto do niewoli; zabrano im część broni.

Lihuuczan zawiadomił posłów, że Yusliieu się 
otruł. Wyprawa wojsk sprzymierzonych z Pekinu do 
Paotiugfu już wraca, oczyszczając drogę z Bokserów
1 powstańców.

Hongkong, 31 października. W Kantonie 
w- bueliła mina w domu nieopodal Jameuu i zabiła 
14 ludzi. Obiega pogłoska, że stronnictwo reformy 
chciało wysadzić Jamen w powietrze. Słychać, że 
Francuzi wyszlą na wypadek rozruchów 1000 żoł­
nierzy do Kantonu. Członkowie stronnictwa reformy 
oświadczają, że jeśli Francuzi obsadzą Kautou, to 
oni całe miasto zburzą.

W ojas Anglii s Transvaalem.
Vryburg, 31 października. W okręgu tutej­

szym Boerzy idą coraz dalej naprzód. Jak się zdaje, 
dmą oui osaczyć Yiybarg. O 20 mil stąd znajdują 
się 4 obwarowane obozy Boerskie.

Bloemfontein, 31 października. Wszystkich 
Boerów ponad lat 14 z okręgu 10 milowego sprowa­
dzają Anglicy do miasta, ażeby nie mogli się przyłą­
czyć do oddziałów walczących.

Królowa i oohoinicy.
Londyn, 31 października. Na bankiecie, urzą­

dzonym tu ku czci ochotników z City, którzy powró­
cili z pola walki w Afryce, odczytał lord Wuiseley 
orędzie królowej Wiktoryi, datowane z Bahuoralu, 
w którem monarchini przyłącza się do powitania 
ochotników i wyraża swoje zadowolenie z powodu 
ich bohaterskiej pustawy ua polu walki.

Skazani żołnierze.
Warszawa, 31 października. Sąd wojenny 

skazał żołnierzy : Chemiukowa, Wandyszewa i Skut­
kowa, którzy zabili 2 żydowskich woźniców, ua 
2 0 -le tu ie  r o b o t y  p r z y m u s o w e  w Syberyi 
1 utratę praw.

Przed wyborami.
Wiedeń, 31 października. Na posiedzeniu 

„klubu reformy" utworzono komitet wyborczy, do 
którego weszli przedstawiciele partyi liiem. postępo­
wej, soe.-politycznej i demokratycznej. Przewodni­
czącym wybrano dr. M a g g a . Na 12 listopada zwo­
łano zgromadzenie wyborców.

W . Nanstadt, 31 października. P e r n e r s -  
d o r f  er  postawił swoją kandydaturę w V. kuryi.

Cheb, 31 października. Bada gminna m. \Yild- 
stein wezwała prof. Baclimana z Pragi, aby kandy­
dował z okręgu miejskiego Falkenau-Wildstein 
przeciw kandydatowi Schoenererowców, Gtferowi.

1 Napad,
Budapeszt, 31 października. W  zakładzie 

ciemnych uap.idło kilku wychowanków na śpiącego 
dyrektora i poturbowało go butami. Śledztwo wyka­
zało, że zostali om namówieni do napadu przez je ­
dnego z nauczycieli zakładu.

Następca Liebknechta.
Berlin, 31 października. Posłem do parlamen­

tu w miejsce L i e b k n e c h t a ,  wybrany socyalista 
L e d e b o u r  53.896 głosami na 65.832 glosujących.

Karliści.
Madryt. 31 października. Agencya Fabra do­

nosi, w miejscowości loualodu pojawiły się liczniej­
sze garstki karlistów. Don Cailos zapewnia, że uie 
dał wcale impulsu do utworzenia tych szeregów po­
wstańczych.

Samobójstwo artystki.
Monachium, 31 październiką. Znaną artystkę 

tutejszą Katarzyna R o s e n b e r g e r ,  znaleziono 
w łóżku bez życiu. Lekarstwa, jakie odszukano, po­
zwalają przypuszczać, że p. R. struła się.

Żółta księga o Chinach.
Paryż, 31 października. Na wczorajszej radzie 

gabinetowej zapowiedział Delcas.se, że bezzwłocznie 
rozeszło księgę źóltą o Chinach od marca r. 1900.

Trzęsienie ziemi. «
Carraoas (stolica Wenezueli), 31 październi­

ka. Trzęsienie ziemi trwa jeszcze ciągle. Miasto Gua- 
reuas zupełnie zburzone —  25 osób zginęło.

Katastrofa w Ameryce.
Nowy Jork, 31 października. Podczas eks- 

plozyi w zabudowaniach firmy Torront & Co., liczba 
zabitych i rannych wynosi do 200 osób. Szkoda wy­
nosi l^a mil. dolarów,

Stan powietrza.
Wiedeń, 31 października. Morze Adryntyckie 

wzburzone. Prognoza na następne dni: Jednostajnie 
łagodnie, czasem opady. Z obszarów kolei państwo­
wych donoszą: Tarnów 7.8, pochmurno; Przemyśl 
8* 1, pochmurno; Skole 0 ‘6, pochmurno; Czermowce 
0'6, przeważnie pochmurno.

Wiedeń, 31 października. Prof. S e h l e s i n ­
g e r , b. poseł i radny, który kończy obecnie 70 lat, 
wniósł podanie o spensyonowanie go, jako profesora 
szkoły rolniczej.

Wiedeń, 31 października. Tutejszy ambasador 
niemiecki, ks. E u l e u b u r g ,  odwiedził wczoraj kr. 
Gulueliowskiego i zabawił u niego dłuższy czas.

Berlin, 31 października. Na porządku dzien­
nym przyszłego posiedzenia plenarnego Rady związ­
kowej postawiono projekt ustawy o przełożeniu

granicy niemiecko-anstryackiej wzdłuż rzeki Przc- 
mszy.

Lipsk, 31 października. Rząd ks. Rouss za­
kazał „Związkowi ewang.“ składek ua rzecż ruchu 
Los von Rom w Austryi.

Londyn, 31 października. \Vjdawca The Ora- 
phic i The Daily Oraphie, Wilhelm Thomas umarł.

Neueuburg (Szwajcarya), 31 października. 
Zmarł tu znauy teolog Fryd. Go d e t ,  niegdyś nau­
czyciel cesarza niemieckiego Fryderyka.

Hamburg, 31 październ. Kawa ltio loco ordyn, 
37"—  do 38‘— , prawdziwa ordyn. 39'— do 40'— , 
dobra 41‘—  do 43'— , Santos Goud mi maj 38‘50, 
ua październ. 39'25, na grftdzień 39‘75, na marzec

Havre, 81 października. Kawa Santos Oooćl 
Avenue ua październik 46'— , ua łuty 46‘50.

K I K O N I K A .
D r.iś  w teatrze ' „Pan Jowiaiski*, komedya 

w -I aktach Al. lir. Fredry.
T e z a p e r a t u r a .  Dziś rano o godziuie szóstej 

było -j- &J U.

N a m ie s t n ik  Leon lir. Piuiński, który od dni 
kilku powróci! był do zdrowia, wczoraj, jak donosi 
Gaz. Lwowska, uczul się znowu nieco gorzej. Zapewne 
skutkiem znziębiouia dawna uiedyspozycya powróciła 
w mniejszy ni stopniu. Prof. dr. Ziembieki zalecił pozo- 
stuuie w łóżku, co jednak uie przeszkadza p. namie­
stnikowi spraw urzędowych załatwiać.

Najwyższe odznaczenie ua wystawie kart 
pocztowych z widokami w Paryżu, otrzymał —  znany 
malarz krakowski p. Toudos.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianował koucypistę namiestnictwa Jaua Łopuszyń- 
skiego komisarzem powiatowym, u praktykanta kou- 
eeptowego uamiestuictwuWaeława Łobuuzewskiogo kom 
eypistą namiestnictwa, dalej zamianował kancelistów 
namiestnictwa Stumsłuwa Święcickiego i Miokuła Czer- 
aiewioza sekretarzami powiatowymi, a kaucelistę urzę­
du górniczego Rudolfa Skowraiiko - Witoszyńskiego, 
fidjunkta podatkowego- Stauisława Burnatowicza, kun- 
cePstę sądowego Tytusa Reszetylowieza, wachmistrzów 
żaiidarmoryi Szymona Juźwę, Pawia Biedrawę i W ła­
dysława Babucliowskiego, wachmistrza 3 pułku trenu 
Adolfa Buuzla, wachmistrza 2 pułku ułanów Michała 
gtarzewskiego, podoficera rachunkowego I. k lisy  2 p. 
ułauów Juliana Przestrzelskiego i wachmistrza S pał. 
ułanów Franciszka Kreoliowieckiego kancelistami ua- 
iniestuictwa.

Namiestnik przeniósł ofieyala namiestnictwa Fran­
ciszka Słcueckiego ze Lwow a do Złoczowa i sekreta­
rzy powiatowych Ignacego Trojanowskiego z Kałusza 
do Złouzowa, Józefa Piaseckiego z Wieliczki do Lwo­
wa, Dominika Delluiaua z Limanowej do Lwowa, Fran­
ciszka Mandałę ze Strzyżowa do Kołomyi, Stanisławą 
Wąsika z Żywoa do Tarnowa i Romana Soroczyńskie- 
go z Podhajec do Strzyżowa, oraz przeznaczył kauce- 
tistów namiestnictwa Rudolfa Skowrauko-Witoszyńskie- 
go do L w ow a, Stanisława Burnatowicza do Stanisła­
wowa, Tytusa Reszetyłowicza do Kałuszu, Szymona 
Juźwę do Stryja, Pawła Biedraw>ę do Podhajec, W la-i 
dysława Babuchowskicgn do Drohobycza, Adolfa Bun- 
zla do Lwowa, Michała Starzewskiegu do Żywca, Ju-< 
liana Przestrzelskiego do Rrzeszowu i Franciszku. K ra , 
chowieckiego do Wieliczki.

„ Z w i ą z e k  p o l s k i o h  a r t y s t ó w "  we Lwowie 
odbył wczoraj wieczorem w sali szkoły przemysłowej 
doroczue walne zgromadzenie pod przewoduiciw-cm p.; 
R e j  c h a n  a. Przyjęto ua wiecu do wiadomości spru-i 
wozdauie z czynności wydziału i sprawozdanie kasowe, 
pcczem  przystąpiono dc nowych wyborów.

Prezesem został ponownie p. A. R e j o h a u ,  wi ­
ceprezesem architekt p, Wincenty R a w s k i ,  sekretu 
rzem p. Waleryau Krysiński. Do wydziału weszli z gru 
py architektów pp. Adolf Weiss, Władysław Sadlow- 
ski i Alfred Kamienobrodzki, —  z grupy rzeźbiarzy 
pp. Julian Markowski, Antoni Popiel i Tadeusz Wi- 
śniowiecki, —  z grupy malarzy zaś pp. Stauislaw Lli­
tewski, Tadeusz Popiel i Ludomir Kohler.

Kwestya finansowa Towarzystwa zajęła sporo 
czasu w dyskusyi —  wcale artystyczne pomysły nie 
wystarczyły jednak do zapełnienia próżnej ua razie 
kasy, wobec tego też sprawę własuegu lokalu Towa­
rzystwa poruczouo wydziałowi do załatwienia.

W y d z i a ł  k r a j o w y  po zasiągmęeiu opinii 
Związku polskich gimnastyesnych Towarzystw sokolich,! 
przyzuał z ryczałtu w kwocie 3400 k., wyznaczonego 
przez Sejm w budżecie krajowym za b. r., jednorazo­
we zasiłki następującym polskim i ruskim Tuwarzy- 
stwoin „S o k ó ł* : w Przemyślu 400 k., w Rzeszowie; 
400 k.t w  Staaiuławowie 300 k., w Bochni 300 k,,: 
w  Kołomyi 200 k., w Wadowicach 200 k„ w  Jarosła-; 
wiu 200 k „ w Brzeżanach 150 k., w Juworowie 150i 
k., w Złoczowie 150 k., w Chrzanowie 100 k,, w  Sa­
noku 100 k., w Śiiiatyuie 100 k „ w Trembowli 100 
k., w Żółkwi 100 k., w  Kopyezyńcach 50 k „ w Mu­
szynie 50 k., w Rohatynie 50 k., w Brodach 50 k., 
w Pilznie 50 kv w  Łańcucie 50 k., w Drohobyczu 50 
k., ruskiemu Tow. „Sukil“ we Lwowie 100 k., Towa­
rzystwa „Sokół* w Krakowie i we Lwowie otrzymały 
osobne zasiłki przez Sejm uchwalone, każde po 2.000 
korou.
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Upndek giełdy wiedeńskiej.
Ogłoszony onegdaj memoryai wiedeńskiej Izby 

giełdowej do rządu o przyczynach upadku wiedeń­
skiej giełdy, zasługuje na uwagę szerszych kół. 
Giełda wiedeńska, ongi jedna z pierwszych w Euro­
pie, od iat kilku stale upada i traci na znaczeniu. 
Przyczynę takiego stanu rzeczy upatruje inąnioryał 
zarówno w smutnych wewnętrznych stosunkach poli­
tycznych, jakie panują w Austryi, jukoteż w prądach 
wrogich kapitałowi, które każą każdy zysk i zaro­
bek uważać za rzecz nieprzystojną. Wypływa z ta­
kiego pojęcia cały szereg środków, dla giełdy za­
bójczych, przedewszystkiein niesłychane opodatkowa­
nie wszystkich kół, z których się rekrutuje giełda, 
brak opieki prawnej dla członków giełdy. Stąd liczba 
uczestników giełdy, która wynosiła w r. 1856 jeszcze 
1377, a wzrosła w roku 1873 do 2941, dzisiaj wy­
nosi zaledwie 1037. Ale nietylko ilościowo, lecz 
także jakościowo zmniejszyła się wartość uczestni­
ków giełdy. Fiskalizm naszych władz podatkowych 
sprawił, że ilość domów bankowych w Austryi, tak 
•samo jak ilość domów komisowych z roku na rok 
[maleje, tak, że gros uczestników giełdy składa się 
.obecnie z nędzarzy, za starych, aby nowego szukać 
zajęcia.

Ustawa podatkowa o obrotach giełdowych, nor­
mująca stopę podatkową w niesłychanej wysokości, 
sprawiła, że obroty na giełdzie również niesłychanie 
się zmniejszyły, co dla państwa, które miliardy dlu- 
żnein jest zagranicy, może pociągnąć najsmutniejsze 
następstwa, skoro obcy kapitał stroni odtąd od tak 
uciążliwego opodatkowania.

Niesłychana w ysokość stopy podatkowej od 
obrotów sprawiła bowiem, ze pośrednicy zostali nie­
mal całkow icie usunięci z giełdy i zam iast normal­
nego i spokojnego regulowania kursów, nawet przy 
papierach państwowych fluktuacja  kursów przedsta­
wia takie nagłe i gwałtowno skoki, że zaniepokojony 
drobny kapitalista, ten właśnie, a nie spekulant, 
stronić musi od um ieszczania swych oszczęduości 
w rentach państwowych.

A do tego wszystkiego owe niesłychane opo- 
patkowanio Towarzystw akcyjnych. Zysk spółek 
akcyjnych w Austryi opodatkowany jest do 25 prc. 
i wyżej, podczas tego, gdy w Niemczech płacą To­
warzystwa akcyjne zaledwie 3— 5%  od zysku. (Poda- 
itek od dochodu Tow. akcyjnych jest u nas w kraju 
jeszcze daleko wysNfey, aniżeli w krajach zacho­
dnich. Podczas gdy bowiem wiedeńskie banki płacą 
między 12Va do 23 prc., a najwyższy podatek akcyj­
nych spółek przemysłowych w krajach zachodnich 
wynosił niespełna 29 prc., n nas Bank hipoteczny 
płacił podatku w ostatnim roku 33Vio prc. od czy­
stego dochodu, podczas gdy przed zaprowadzeniem 
nowej ustawy podatkowej, a mianowicie w r. 1897 
płacił ped itku zaledwie V k  prc. od dochodu).

W ysok ość  opodatkowania akcyjnych spółek 
w Austryi unicestwia w zarodku w szelką in icjatyw ę 
ku asocyacyi kapitału, osłabia przedsiębiorczość i 
sprawia, że zagraniczny kapitał stroni od walorów 
jiustryaekich, a austryucki — w czem  leży  najw ię­
ksze niebezpieczeństw o —  jakby  z rozm ysłu wypie­
ranym je s t  do zagranicy, gdzie tego fiskalnego uci­
sku nie ma i gdzie pieniądz łatwiej i korzystniej u- 
inieścić można, aniżeli u nas.

Memoryał Izby handlowej wykazuje jeszcze 
cały szereg dalszych przyczyn, które spowodowały 
upadek giełdy wiedeńskiej, a warto jeszcze podnieść 
charakterystyczną uwagę meiuoryału oduośnie do 
walorów transportowych, że upadek tychże walorów

KAPELUSZ KSIĘDZA
3 3  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tióuiaczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

Chciałby był chętnie obudzić się, jakby ze snu 
okropnego, i znaleść się rzeczywiście panem, opie­
kunem, dobroczyńcą, błogosławieństwem swej wioski, 
przedstawicielem opatrzności, obrońcą słabych, pod­
porą cierpiących.

Wśród brzydoty złego pożąda się dobrego, jak 
przystani schronienia i odpoczynku. Kto zaprzecza 
istnienia tej przystani, nie jest jej godzien.

Te myśli niejasno jak przez ingłę, przebiegały 
po głowie barona, gdy poprzedzany przez sekreta­
rza, udał się do willi.

Po drodze Jeryolino powiadał mu, że przyszedł 
do niego niejaki Giorgio, który był siostrzeńcom 
[Salwatora, z listem, który wuj napisał do niego mie­
siąc przed śmiercią, mianując go spadkobiercą wszy­
stkich swoich rzeczy i starej swojej fuzyi.

—  Znam tego człowieka i wiedziałem, że Sal­
wator miał zamiar zostawić nm swą chudobę, więc 
wydałem mu już wszystko... Czym może źle zrobił, 
ekscelencyo?

—  Zrobiliście dobrze —  odpowiedział baron —  
gdzież ten młody człowiek mieszka?

— W  Fałda, tam w górze, ekscelencyo, i ma 
tam karczmę, która się nazywa „pod Wezuwiuszem".

Baron zeskoczył z konia, przywiązał go do że-

niowątpliwie ma przyczynę w tera, że nie ma prawie 
przedsiębiorstwa transportowego w Austryi, które by 
nie miało jakichś uyferencyj z rządem.

Nie mógł memoryai Izby giełdowej przyjść w 
sposobniejszej chwili, jak obecnej, kiedy publiczność 
w tak wysokim stopniu zaniepokojoną jest zdepre- 
cyonowauiem wszystkich walorów. Proces spadku 
kursów wszystkich niemal papierów, proces niemal 
nieustanuj i niepowstrzymany, dotyka wszystkich, 
którzy większe czy mniejsze swoje oszczęduości w 
papierach posiadają. A spadek kursów jest znaczny, 
skoro od r. 1899 do chwili obecnej — że tylko wy­
mienimy główne papiery bankowe na targu wiedeń­
skim — mają różnice kursu, dochodzące do 100 i 
200 koron za akcyę. Następujące zestawienie uwi­
docznia ów spadek kursu.

Kurs akcyj w koronach
najwyższy w r. 1899 obecny

Anglobank 319-50 264
Bankyerein 566 456
Bodencredit-Anstalt 98a 853
Centralbodenbank 612 521
Creditanstalt 787 646-75
Es jomptegesełlschaft 1490 1404
Laudeiba.uk 502 404
Mercur 928 730
Unionbank 667-50 526-50

Wartość majątku inwestowanego w akcjach
tych kiiku powyższych banków zmniejszyła się zatem 
w ciągu jednego roku o przeszło 130 milionów koron, 
u gdyby takie zestawienie rozszerzyć na wszystkie 
papiery, notowane na giełdzie wiedeńskiej, doszli- 
byśmy do cyfry straty na papierach adstryackich 
w ciągu jednego roku, która bodaj, czy nie doszłaby 
miliarda koron. Prawda, że w tym samym okresie 
czasu, straty na walorach giełdy berlińskiej były 
wielokroć wyższe, a na giełdzie londyńskiej —  z po­
minięciem walorów kopalnianych, których spadek 
z powodu wojny południowo - afrykańskiej sam mi­
liardy przedstawia —  straty na kursie w ciągu osta­
tniego roku przedstawiają poważną cyfrę 12 miliar­
dów koron, ale tam przy wysoko rozwiniętym, uiezem 
nie krępowanym rozwoju życia ekonomicznego, przy 
elastyczności giełd, nie paraliżowanych ograniczono­
ścią i krótkowidztwom rozporządzeń, ani wybujałym 
fiskalizmem, regeneracya w chwili ustąpienia przy­
czyn depresyi, nastąpi z łatwością i bez przeszkód. 
A u nas? ( f )

Biuro informacyjne
przy redakcji Sława Polskiego.

(Biuro odpow iada ty-llco tyra prenum eratorom , 
którzy naJeszlą  opaskę adresow ą Słowa Polskiego. 
U praszam y o podaw anie znaków, pod jakim i m ają być 
dawane odpow iedzi).

U w aga. Z powodu nawału czynności redakcyjnych, mu­
sieliśmy przez czas pewien wstrzymać odpowiedzi biura intor- 
macyjnego, które obecnie będą się znów pojawiały w pewnych 
odstępach czasu.

M iku ticsyn . Biuro adresowe Polińskiego. —  JE. M o­
lo  sków . Zeszyt III. „Wykładów” Mickiewicza będzie stanowił 
razem z IV. zeszytem — tom II, który wyjdzie z początkiem przy­
szłego miesiącu. — F . F . Z ba raż . Ogłoszenie w gazecie do 
amortyzacyi nie wystarczy. Frzede wszystkiem należy zawiado­
mić Bank, który amortyzucyę przeprowadzi, jeżeli książeczka nie 
została już wykupiona. — M ucha. Ad 1) i ii) Do egzaminów 
tych przygotowują na specyalnych kursach. Zapewne kurs taki 
istnieje i w Przemyślu. Przedmioty mniej więcej te same, co 
W szkołach średnich, oczywiście bez języków’ klasycznych; ad 
3) przede wszystkiem potrzebny język niemiecki; ad 4) zupóżno -  
W ojskow y. Wysłużony wojskowy, przechodzący do służby 
państwowej, ma oczywiście prawo żądać wliczenia mu lat slu-

lazuej kmty i podziękował sekretarzowi, dając mu 
do ręki srebrnego skuda za jego fatygę.

Ten przyjął z podziękowaniem i polecając się 
do dalszycit usług, odszedł.

Bitrou, ponieważ deszi-z ustał, został na chwil­
kę przed pałacem i zwrócił oczy na horyzont, gdzie 
chmury ciemne rozdzielały się i ukazywało się po­
godne niebo. Jego nogi zagłębione w zimnem bło­
cie, zdawały się zmartwiałe. Pytał się sam siebie, 
po co przyjechał, nie pamiętał już tego.

Gdy powróciła mu pamięć, zimny dreszcz prze­
szedł po nim, i rzecz wydawała mu się trudniejsza... 
niż za pierwszą razą.

Trzeba było powrócić na miejsce zabójstwa, 
przejść te kilkanaście kroków, aż do podwórka za 
stajniami i zobaczyć, czy jest tam jeszcze kapelusz. 
Tymczasem jego nogi były jakby martwe, a serce 
zimne i twarde, juk kainyk.

—  .Jakiż ja głupiec! —  zawołał, kierując gło­
wą i idąc do willi. Małym kluczykiem otworzył ża- 
luzye, wychodzące na teras i zatrzymał się w gale- 
ryi, w której dawniej oczekiwał przybycia księdza 
Cyryla.

Z tego co słyszał i z całego wesołego przyję­
cia wniósł, że w Santafusca nikt nie wiedział nic 
ani o księdzu, ani o jego kapeluszu.

Niejaka nadzieja wstąpiła w jego serce i ja ­
kieś tkliwe uczucie usiłowało złamać stwardniałą 
skorupę jego starego sceptycyzmu.

Wiosna była w pełnym rozkwicie. Kwiaty ro­
sły wszędzie, na łączkach, na krzakach, na drze­
wach. Świecące w słońca drożyny, wydawały gorący 
zapach mokrej ziemi, a wielki spokój, spokój cichy 
i wesoły rozlał się po starym pałacu w Santafusca.

Cóż on obiecał dobrym wieśniakom? Jakie 
lepszo czasy mogłyby nastać na trupie księdza Cy-

żby. no się też z reguły dzieje. —  U niform . Tak jest — .Ti 
JB, Pożądane inicnnacye znajdziesz Pan w Kalendarzu Siowu. 
Polskiego w dziale pedagogicznym. —  S. W. M o d er iw k a i  
Należy odnieść się z zażaleniem do Jyrekcyi poczt we Lwo­
wie. — J. U. S ądow a W isznia. Wolno, jeżeli przełożona 
władza nie ma nio przeciw temu — J o z e f  G61. Na to nie 
potrzeba aż Berlina. Bardzo dobrych ortopedystów i wzorowe 
zakłady ortopedyczne znajdzie Pan we Lwowie. — S. d S. 
lw ó w .  Kat nie jest urzędnikiem, ani nic posiada rangi. — I  
W. Niech się Pan zwróci do ilra Aleksandra Czołowskiego, 
archiwaryusza m. Lwowa, lub do Zakładu narodowego im. Osso­
lińskich we Lwowie. —  J. F , l i r 5W. ad I) Maturę gimna- 
zyalną może składać każdy, jeżeli tylko posaida odpowiednie 
studya. ad 2) Przedłożyć należy meirykę i świadectwo odbytych 
studyów. — W łaściciel. Sprawa powiększenia policyi we Lwo­
wie nie jest jeszcze ostatecznie załatwiona i stąd też o dalszych 
konsekwencjach dziś jeszcze mowy być nie może. —  uł. ii . 
D olin a . Żądanie pańskie przekracza zakres naszego działania, 
wyszukiwaniem bowiem wszystkich możliwych biur wywiadow­
czych nie zajnmjemy Się. Spis biur wywiadowczych we Lwo­
wie znajdzie Pan w księdze adresowej m. Lwowa, którą spro­
wadzić możr.a za pośrednictwem każdej księgarni, co do innych 
miast, to wykazu żadnugo nie ma. — J. Ii. M ościska. Z wy­
bitnych adwokatów warszawskich możemy Panu polecić: 
Wrotnowskiego, Kamińskiego lub Peplowskicgo. —  J. I .  M. 
Pan Władysław Łoziński we Lwowie. — i  rfi. Sprowadzenia 
dorożki do domn nie uważa się za osobny kurs. Przy zama- 
Wiauiu do domu na pewną godzinę, można żądać od dorożkarza 
pewnej niewielkiej kaucyi. Szczegółową taryfę dorożek, wraz 
z oznaczeniem kursów znajdziesz Pan w ICulendarzn Słowa Pol­
skiego na str. 175. Jazda nocna zaczynu się w lecio o goJz 7, 
w zimie o 6 wieczór, kończy się zaś w lecie o 5, w zimie o U 
rano. — JET. S. B oh orod cza n y .  Egzamin z bnclialteryi pań­
stwowej zdaje się przed komisyą w namiestnictwie, a nie nu 
politechnice. Można zdawać także w języku niemieckim, a świa­
dectwo ma takie same znaczenie, jak z egzaminu, zdanego w ję­
zyku polskim. —  F . 11. Adres inżyniera Libańskiego: Lwów, 
Ossolińskich 11. —  O rlin . Nowela nie będzie drukowana. —  
I .  4. Wszelkie wina m u su ją c e  należy trzymać w piwnicy we 
flaszkach w pozycyi leżącej. Flaszki z innem winem inogą być 
nstawiaue prosto. — B u lików , T ow . k a syn ow e. O warun­
kach śtypendyuin możesz się Pan dowiedzieć w komendzie obro­
ny krajowej. Stypendymn takie otrzymuje rnedyk nu caty czas 
studyów. —  B . S. B ochn ia . Szkoła handlowa w Krakowie 
jest szkołą wyższą. Pożądane bliższe szczegóły znajdziesz Pan 
w dziale pedagogicznym „Kalendarza Słowu polskiego”.

Odpowiedzi na zapytania w sprawach gistduwych
udziela

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hausmaur,

Sob. Nie wylosowane. —  Alt. B er .  Ciągnienie odbędzie 
się dopiero dnia 2 grudnia. —  P ren u m era to r  417. Wyloso­
wany został tylko los z r. 1854. S. N. 2839/11. — B . W. O. 
Nie wylosowane. —  E . Ch. P eczen iżyn . Nie wylosowano. — 
S. B . S try j. Nie wylosowane —  A . S. G rzym a łów . Nie 
wylosowane. — A . P . W adow ice. Nie wylosowane.—  M. S. 
D . Wylosowany tylko los serbski tytoniowy S. 9802/27 15 
września 1896 z kwotą franków 12*50. Kupon, który gra tvlko 
w gł. wygranych, zostaje odcięty 1 zwrócony.

Z  ta r g a  p ie n ię tn e g o .
W ie d e ń , 31 października. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 

Notowano: Akeye austr. ZakŁ kredytowego 6 5 lJ7S, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 649’— , Akcye auglo-bunku 266 50, Akcye 
Unionbauku 538'— , Akcye Lauderbauku 406*50, Akcye Bank- 
vereiim 4 5 8 — , Akcye BodeiiuteJIt S57— , Akeye Gal. Banku 
hipotecznego — ’— , Akcye kolei państwowych 655'50, Akcye 
kolei południowych 108 50, Akcye Trainway A. 2 4 6 — . H. 242’ —, 
Akcye kolei Elbetlial 464 — , Akcye kolei póln. 61*40. Akcye 
kolei czaru. 521"—  Akcye Alphiy 40950, Akcye Kima Muranyi 
495"— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 16'75J— , Akcye Fabryki 
broni — ‘— , Akcye tureckie tytoniowe 287"— , Oblig. węg. ind. 
91'50, Renta majowa 97‘15, Austr. Renta koronowa 98'25. 
Węg. Renta koronowa 90’ 15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem, 
90’60, 4 proc. listy Banku kraj. 92'— , 4!/s prc. Banku kraj.
98*50, 4 prc. listy Banku liip. S9*50, 4 '/a prc. listy Banku
(lip. 9S*60, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gai. Obilg. 
propiuac. 95*20, 4 prc, Gal. poż. kraj. z 1898 r. 90*80, 4 prc. 
Pożyczka nr. Lwowa 87*75, Losy tureckie 104*— , Marki 117*67, 
Rubla 254*25.

Usposobienie : Montany pewne zresztą tendeneya z po­
wodu lokaln3*ch realizacji słabsze.

Kred. 652*25, Alpiny 411*— .

ryła. Gdyby ci prości ladzie wiedzieli, przed jakim 
to człowiekiem kłaniali się z takiem uszanowaniem! 
Gdyby don Antonio mógł był przeczuć, co zrobiła 
tu prawa ręka, którą chciał całować I

Z galeryi oko zagłębiało się przez drzwi otwar­
te w długą i ciemną perspektywę pustych sal, za­
mieszkanych przez wspomnienia i nietoperze.

Tożsamość miejsca i myśli doprowadzała go do 
pomieszania przeszłości i teraźniejszości; w myśli 
tłoczyły mu się równocześnie przeszłe i teraźniejsze 
wypadki, nie rozróżniał togo, co się już stało, od 
tego, co się stać miało. Przez dziwne zapomnienie 
umysłu dwa razy podniósł oczy na drzwi od ogrodu, 
czy n a . końcu drogi nie zobaczy nadchodzącego 
księdzu.

— Gdyby on przyszedł I — rzekł głośno —  
gbyby on żył, a ja  mógł rzeczywiście stać się tym, 
czem być obiecałem I

Fala radosna napłynęła do jego duszy na tę 
myśl. Ale ta fala szybko się cofnęła, zostawiając 
odkryte skały jego przeklętego sumienia, skały, na 
których leżał trup.

Gdyby on mógł zapewnić sobie bezpieczeństwo 
i spokój, to czuł, że nie brakłoby mu odwagi do za­
częcia na nowo życia innego i lepszego, które nie­
jasno przeczuwał w pośród swej dzikiej dumy. Z je ­
go zbrodni, ukrytej pod powierzchnią ziemi, wyrósł 
poryw do dobrego, tak jak u owego sławnego „Bez­
imiennego" Manzoniego, który, dusza czarna, demo­
nom zaprzedana, znajduje w łzach żalu i skruchy i 
w dobrych uczynkach, swoje odrodzenie moralne.

Ale „Bezimienny" spotkał na swojej drodze 
świętego arcybiskupa, a nie inspektora policyi.

(C. d. u.).



I l e r l l n ,  31 październiku. Przy zamk'1 lęclrr wc::or«j. gieł­
dy : Kredyty 204*4.), Stuutabnliiiy 1 4 .‘ 10, Disconto Uot  

172*— p Berlin. Iow. handl. 145*50, l.mrni 19:' '75 llocltiiiiier 
174*— , Kolej potu. wschodno pruska 8K*— , Ruble za gotówkę 
.21(145, Kolej warsz.-wied. — Kolej morza śródziemnego 
<i8*10y Kolej Meridioiial ld0*25, Losy tureckie 107* — , Ueulu 

I .jfcu — *— , „llarpeiior" kopalnie węgla 174*75, Kolej Ma 
rieitburg-Mławka 09*20, Konsolidution 321*— , lam,b a c .lv  ł4*Gi> 
Kolej Henry 108 50, Niemiecki bank narodowy 130 25, Kanada 
Profered 86'40, Akcyo żeglugi liainburskiej 124*50.

■ Illd a p c sz t, 31 października. Wczor. glol. Austr. kred. C52 5! 
Węg. bank kred. 050*50, Węg. butik eskontowjt 432 — , Węg. butik 
iiipoleŁzny 424"— , Węg, ronin koronowa 90 05, Rbiiiiuiuriinie 
494*50, Węg, 4-proC. renta 94*80, Węg. bank dla pizom. i Inindli 
Il>8.— , Si.iiitsbiihny C56 75, Koleje uliczne £90 — . Węg. bank esk. 
00 — , Węg,paź. premiowa 103*50, Ansir. renta koronowa 97*50 
Kloktr. kol. uliczne 276’— Gauz & Co. 31*40, Salgolurjiinor 
l>-6*— > A u s t r . zlotu rontu 95*— . A k c y o  olel.tr 237*— .

Usposobienie silne.
F f l l l i b f u F t f S l  październiku. Wczoraj, giełda wioozoruu 

Ktedyly 204 30, Staulsbaliiiy 14C‘30, Lombardy 25*71, Alpitty 
Zj4*— , Attslryacka rentii pupletowu 97*— , Anslr. srebrna renta 
9 j 75, Austr. złota renlu 97*20, Węgieidltr. ztulu rettlu 96 51. 
tliiioiilnuikl — *— , Akcye elektr. 125*50. Kolej pólii.-zacli. 1 1 4 * -

Usposoblenle nierówne.
t*n ry £ , 31 październiku. Wczor. glaldu Cred. lonuier -  *— 

< proc.pużyczka rumuńsku 1890 r. — *— , Grecku pożyczka 191*—  
proc. hiszpańskie Kxler)eurs 67*22

Usposobienie słabe.
ISorli.ii 31 października. Wczor. gleldu wlecz. (Nnclib >01 ae) 

Ki ody ty 204*40, .Slaalsiniiiuy 14019, I.onilinrdy 24*— , I.oc. bnn 
iniuty (nit.) 216*45, Discouto Coimuulil 172*— .

Usposobienie słabsze.
I l l l iu b u r g , 31 października. Wczoraj.|giełdu wieozotnn. 

Ktedyly 204" l ombardy 24*50, Stutsbuiiuy 14‘.'*~ . A u str . 
zlola renlu 97 50. Węgierska złota rentu 93*60. Srebro 88 — 
płacono 08*50 żadutio. Srebruu ronią 96*50 Włoskie 54 20 Losy 
z 00 r. 132*50.

Usposobienie słabsze.

Targ zbożowy i towarowy,
■IlldlipcU Zt. 31 października. Pszenica uu październik 

— *—  do — *— , pszenica na kwiecień 7'76 do 7.77, żyto nu 
październik — •— do — ' — , żyto ua k wiecień 7*fc6 do 7*27, 
owies na październik 5*57 do 6 58, na kwiecień — *— do — —, 
Jatkurydzu na październik 0*—  do 0*— , nu maj 1901 r. 5*04 
do 5*05.

SŁOWO POLSKIE Nr. rpc’ lir; -31. października 1900.

D r o b n e  o M l e s z e n i a .
j "v r>i najznakomitszą ogólnie 
i *“■“* uznana jaciuU iiji H i -  
c iia ła  O r a b il iA , plac K m oi-  
k i  U, poleca się Szanownej 
P. T. Publiczności 5771

Wiedeń, 31 puździern. (Giełda złożowa). Nu 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8*—, żyto na wiosnę 7Tt6 
dn 7*68, kakiirudzl na nn.j czerwiec 5*34, owies na 
jesień 5*65 do 5 70, kukurudza na wrzesień paź­
dziernik 660 do 6*70.

Wiedeń, 31 paździoru. Cukior (stały) 25'— .
;Nafta galicyjska nieziuieiiioua. Spirytus 42,20 do 
43'— Tend. stała.

Berlin, 31 paździoru. Banknoty austr. 84*95 
Spirytus 4740.

Paryż, 31 paździor. Trzyprocent. renta 101'07. 
Mąka 25'45.

Praga, 31 paździoru. Cukier K. 25'— do

Frankfurt, 31 paździoru. Austr. kred. 203*30, 
Laura 196*60, Discouto 172 90, Koleje państwowe 
137*10.

Wytiawca i odpowiedzialny redaktor: 
§ i a n i b l n n r  H S o s s o w b l i i *

U jT OŁDEY i MATERACE 
najtaniej do nabycia 

w specyulnoj pracowni poście 
li Józefa Schustera Lwów Ko­
pernika 5. 4965

n®ro?imy żądać prospektów 
■*- tyczącycli sio losów ua 
raty. Ktintor wymiuny Wiktor 
OtiAJES i Sp. — Lwów, ulica 
Sykstuska 8. 5698

rjo  nabycia lub wynajęciu 
u  WILLA na Zofjówce, ulica 
Racławicka 1. 1. Wiadomość 
na miejscu. 6713

JSfeo wynajęcia przy ul. Kur* 
*“ ™ kowej 1-t od 1 listopada 
4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z ltucbnią, 1 
pokój z kuchnią. 5704

(T5 pokoi z stajnię zaraz do 
najęcia p rzy  ulicy Dą­

browskiego 1 8. Wiadomość 
ul. Dwernickiego 22B. 5919

T flA T ft MF~TSKT w  L W O W IE .

We Środę (i. 3i października 1900 r.

P A N  J O W I A L S K I
komody a w 4 aktach ALEKSANDRA Hr. FREDRY, ojca.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

njtarrfzo eleganckie urzę- 
dzeuie jadalni je s t  do 

sprzedania. Sykstuska 6. p. I.
5Ś33

ftp IJphn adwokat” ł ■ Badll ooszu k u ii 
pienta.

w Skolom 
poszukuje koncy-

5909

D o sprzedania realność z o- 
grotiom, dobro położenie, 

piękny widok. Bliższa wiuilo- 
rność w Administr. „Słowa".

5439

Odznaczona w r. I8U4 ujjwyższa liono- 
ioivj naoruda c. k. Ministerstwa liandin.

F A B R Y K A

Szeligi Ł yszk iew icza  inżyniera
* w e  L w o w i e  

ulica Św. M arcina  liczba 29.
p o leca :

A sfalt iv g o rą cy m  sta n ie  do 
izolacyi fu u damentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ściun w pomieszka* 
niech. JKlsiZCsy bezpowro­
tnie gorącym  asfaltem — 
grzyb  drzewny.

T ektu rę as/altową ognio- 
trwulę do krycia dachów 
oii 20 cent. za 

L ak a sfa ltow y  i  Sm olę d y - 
sty low a n ą  bezwodną do 
konserwueyi d a c h ó w  i 
drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

3T2z~ Fabryka wykonyw a po­
krycia dachów i reperucyę  
swoimi robotnikami.

T e le fo n  n r . 251 .

Szeligi -  JbyszJcie- 
w icza , inżyniera 

w Lwowie p o l e c a  O a e h y  
h o lz e m e u t o w e  nie wyma­
gające wiązań dachowych, 
oz konserwueyi i reparacyi, 

w iecznej trwałości. 1795

^Ł S 7” zywam niewiadom-go 
z miejsca pobytu p. 

Karola Michuluckiego, uro­
dzonego w W ygnance, (po­
wiat CzortkówJ w miesiącu 
styczniu 1843 r., aby w swym  
własnym  _ interesie zgłosił 
się  w m ojej kuncelaryi lub 
mnie listownie o miejscu  
swego pobytu zawiadomił. 
Adwokat Dr. Kazimierz Pro- 
miński w Tarnopolu. 5918

M h s o b a  i n t e l i g e n t n a  za kau- 
cyą  dc prowadzenia ka­

s y  tr biurze poważnego przed­
siębiorstwa poszukiwaua. —  
Zgłoszenia pod G. Admini- 
stracya , Słowa Polskiego“. 

5934

I  nteligentna panna poszukuje 
lekcyi w przedmiotach 

szkolnych i w fraucuskim. —  
P.-r. „Edukaeya 25“ Lwów

5929

,. M E R K U R Y "
Gazeta Losowań i Handlowa.

Admin K r a k ó w , R y n e k  g l. I. 5 .
Dokładue wykazy ciągnień losow austr i zagrani­
cznych, obllgdoyj i listów zustnwuycii, kursa, spra- 

wozdauia handlowe. 5353
Popularny dział handlowy i giełdowy.

Z końoom reku otrzymują abonenci

3£S* B E Z P Ł A T N I E  “̂ 3;
Rocznik finansowy na rok 1901.

Przeplata jrynosi; na cały rok 3 kor. 60 hal., ' 
na p ó ł roku 1 kor. 80 hal

Numera okazowe darmo I opłatnie.

Światowa Wystawa Paryż 1900.
Najwyższa nagroda złoty medal

B r a ć a  D i d « l i ć “
L w ó w , C s a r n ie c k ie g o  S. &881 

Otwarcie dnia 1. listopada 1900 r.

LWOWSKI AKCYJNY

U l t U  Z A S T .1W N I C Z Y
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
Kosztownośoi wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowy oh i 
Prsedmiotów cennych w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-3.
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3fui wys KALENDARZ „SŁOWA POLSKIEGO'
OPRAWNY W  PŁÓTNO ^

Caita 1 kor. 20  h. — Z przesyłką pocztową Ikor. 4 0  h. —  Za zaliczką się nie wy pył?

Kara giełdy wiedeńskiej
Z dniu 30 października 1900 r.

Kursa wszelkloh akcyj 1 róźuyoii lo­
sów, notowane &ą .o d  s z t u k i *  w waluoie 
korouowej.

Ogólny dług pnAiiitn,
plłfą tę«*|ą

a e n in  p i ( i l « i ' . « i  • • i •
1 *tL.. rioltriiii . . i . . .
IiO.r • loku l po 255 ul. a'_ ł°/i ■

„ 18611 po 6110 ul. 1TU. pu/o. 1880 po 100 ul. 6*/• .
„ 188« po 100 ul, .

67.10 67-30
9e*S5 97-15
170*—  r a * —  

131-75 132 75
169 75 161.75 
1 99 .—  20  C—

■ftlui; p a A e tn n  k r a j i w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

. n i  A U  i ł o l .  O l r o i .  *u/o . n  100 uŁ 134 59 111*6)
Ib ulu n o  ua o l  pod. ;  . in  200 kor. .  98 —  98*10
I M i , lu>.t oualr, 9 t , ,  uu 200 k o r .. 83*15 83- 6

O b l l g n e y e  K o l e j o w e .

K o l. A rcy k a . A lb re ch ta  aa 100 *t, 4 ° /. . 
K o l. l o t a n o w e j  E l łb lo ty  K i ł o c l e w o l u a  

o l  p o J a ik u  . . i  1 s  -1 . 4°/o 
K o l. Co nrau K riuioU aku JuaefuE n  lou at. 

f ,l/ł , D . . . . . . .
Kol. ArCyks. liulolfa « «al. kor. uoloe ol podalku za 200 kor. 4«/o .Kolaj KarolL uudwlka po 200 ił. luk.

, .  lamp I. akcye) Ł“/o . .

93*40 94 20

111-25 1I2-1F,

117-70 

94-00 

422*50 424.00

117—

93-iiO

O b llg a e y e  p ie r w m c AmIw ii  (kolejowe).

Kul. A lo . Albraohta /a. 800 i ł .  G°/« . — •—  —
„  w atoolu SA 800  s l. B°/q ; . ; 91*20 94 .—

Koi. bukowlfiukie 1 kU . m  200 korun. . . .  94*50 9Ł-Ł0
Kot, KAI. K sro li Ludwika sa 200, 103st.

4fy> , . . . . . .  93*65 1*4*65
Kol. lowEko-czurD.-jnadktej z  r . Ih94ia

kor. 3°/e . . . .  P3*70 94*d

I r l l l g  ] t a i l M f U A  k ru jo w  k o c o n y  w i u rak a

W ęg. słom  rem a su l*'fi s ł. 4fl/o, ,
• .  v w w al. kor. sa  Z imi «(«
B oLI, .
,  ko r  i».uiop< a4V»fl/ t  i  o o  s

W ęjf. LI. Ii(n.  le^u l \ my -a  (00  «(. t  pr.
9 lioti>reini|ivTA er 10 '.i sl. •
m m  » U i nt.

Fufl- krpj. Pukuwlnjr a r. IdJłil Ju«. <a 
ItiJO st. kor. . . . .

KuLoathakia ohl yroplDRuyJna Iuh. są
llłO s l . & « / o ............................................

(IrIIc, jio i. krąj, r  r. IN70 sa 100 at. ua/v 
Oiilło. jioi. kraj. a r .  idUU sa  200 Lur. l ,c  
tinllc. QbIIg. proplu. t  roka 1HU9 sa  lutt

Sła l .  .  ■ • • •
1’oAycskit 1'iomiuwR lu. W lttd n lu ai. h i j i  
1'oAyosba uiluaia Lwowa r  roku IHuił «a 

100 s l. 4'j 9; . . . . .
Mon Ir wtobka ra łyd kur. 4<J/ti , .

ft.l«ljr lAktawne. O h llje . Mpot l 
( kii 1 0 0  %I. N o m .) .

ARtiir. Bitki. kred. słaui. Iu«. r t f iu  lat 
Hiikunihskl MRkł. hrad. sluui. Iuh. •

» .  .  .  ‘ "ii 4",u .
OM . Aka. LsJik kip. (U^u pram. lod. G">

_ m ■ ■  lOfl. 60 las 4WV1 .
„ ,  .  .  .  110 JM sa 9łl<l

kul uu 4 1/ 0
O i-i. Tuw. kiłd. Blem. 4̂ u lud. 00  ut .

m I  W y  4'V« lou . 41 U t .
.  .  ,  ,  4 >  blR*tf .  .
.  4ł,/o sa 200 k a r ..

Ildliko hrajuwnfta UIa Oallayt t LaduU.
LI1/* int sntotua . .  ,

(IMiku krRjun. lun. LV*,i fat aa 2U<) hor- iV*>
MitUkii Urajowugu oiillg. kuiuan. ii ani. fi"/® 
iinjiku Itrujuwaifo olilłg. komun. U am. i-i 

JrL er 2110 kur. ^'/a^u .
Bsiiku krajuwugo ubliguu. komun 4. am 

45-let., sa  2 -U kor. 4°/c . ,  ,
Usnku krnju w .okl. kol. (ua. sa  200 kar. 4'Y'e 
A usli. węgttłruk. banku 40V« lal  tuu. <"/«

a  p r u w e i i i  p la r w a u a O iit w t t

2 u 1 0 0  «1. n o m .
K «l. LnLw-URar.-Jasay .u r. 1UU4 br ttOC

a l .  l u/u in i i la l  I0"<u .

114“50 514 70

90-05 80*2-5
93*60 99*50

138 50 139.50
103-60 164*60
103 '— 164*—

u U Ł .

91 40 92-80

101-— 102—
•— m—

90*— Dl—

95 .— 95.30122'00 123*50

— 88.25
— •— — 'm'mm
95.80 ye.uo

lis ty  d liiln o

93.75 94.75
103.20 104.20

94.60 95 . —
109.50 110. —
98.60 99*50

89.50 90.00
91 Ł0 92.50
92-75 93*76
92. ” 5 93.75
90.20 90*60

98.40 99 .—i
■2.— 93.—

1UU 25 lot -

9 9 . - 100.—

82*— 93— e
9 t .“ 9 2 . -
07.75 U8.75

fiió£1449 łomy,
r) l io a y  p r o c  euc o w a.

A u sir. SRkt, kr. s .  M il. pr. u r. 1HH0 lt"/« 23L&0 241*60
,  » a ■ a ■ WH9|*Vk 233*^5 234*50

T o n . Aeg. lin (Uiinju I0O «[. ink. 4>,« ,  3 6 0 . -  370.—
Uieguluwiuiia tiuimju a 1870. ł U O a t . 262 i0  264M) 
W ę g. Hziiiku łiip. po IDO z\. ftn/u . . 211S*—  238.—
Pożycz ku ni. Tryeutu 1 tlił a(. m k. 4*/s '/b 4 1 0 .—  —

* tli. ,  6 0  a l. 4‘Vo .  186 ' —  _ —
{'tifyuskii httrli. prom. |io tHi) frRiik. ‘i*,* 7G*—  17*50
Taraakla «h l. prem. Wolał, pu iUtłrc. 104*60 105*5U

b) L o s y  b e z  p r o t u i i ło  w e .  
ltuaRran«iańBkln (tlpulItuR) !• al. • 12.15 13*15
KrWI. -re d . dlii U. i v . pv ituł «|„ .  , l:8-,-26 39125
tJlarjr 41) a l. uiL, • .  ,  ,  ,  tł!8*-
PoiynskR ju. liiakruku 2(1 at. a ,  65.50 68.5^
I.Utty ui. Krakowa LU al. - .  .  71.50 72*25
Poiyuska m . fm bianj 2U a t .;. ,  .  50 .—  Ł2-—
Olsu 16 al. . . .  ,  ,  130.—  132.—
Fałdy 40 s l . ink. . . .  , 1 2 9 —  130.—
Otecw. kiayea Almir. tuw . tu « t .  • ,  41*75 42.7 »
Maur w khayża suw. o al. « £9.50 20.50
IjOSj  fund. airtr. Uadolla Alt aU . « € ■>.—  G2*—
bRljna 10 at. ink. . . . .  170*- 173'—
1’4#A tlnluUuigdkR *20 «l. « 64*50 Cti.bO

.  (iuiiuia lu  a|. ink. .  193*—  200.—
PużyuakR m . mirui <i,. vu 7« *21 3&0. 100*—
WiildtituitiR t£H al. nik. . . . .  — . •— * —
liot*y kumuiiR^ia m . Wiuduia n 1^74 c. 888*00 39000

A l i c j e  |)rflOilalęliloratw  tn u m p o r to w y o li .

(li. ku w. k u .  uh. (akc. p lu m .) 201* al. a=
400  ........................................ . .  (Rka. snkl.) 2 0 0  a l. =
400 k. .

KuIbi |iOlu.-auH. Kard. lOOO sl. iuk. as=
21uu k...................................................

. liiuiił-lliini.-JggBjr N l)U «i,a p )| ik .

.  WKi]liodii.'gR(io,.[uk. 200 s. =  liJUlc.

.  imAtilwiiwyak 9l|l! s(. ar.

.  [luluiliilowuj 201) a, U-'0 f. = 4 8 ' ) k .
.  Węgier. Ufilto. I. 800 al. —  iudlc

S^y-—  4'tU*—

284*- —
5125 6145 .—

5 2 1 —  -%26* — 
302. 40*1,—
660*—  66 1 .—  
10e*—  (07 -  
4 1 0 .—  4 1 3 -

sl. 4u/u lu n la j  10**1 u .  ,  .
tkiłiul l«vuvi-(7sarłi. s r .  1834 saUUUai. 4'*/v 
<JrI. kul. luk. wjJUliudn -• *“ <-■
O si. W ę g . Vu'a» « m

aiilOU ąl. i"iu 
łoi u ba ano si. ft,,i*o 
1878 i i  8 0 0  t l .  .VVs 1887 br 200 al. 4 'i

5 6 .6 0
92 00

103*75
1U3ijO 9(}*:1;

87*50
93-40

104 75 
104 7

:>l 4

A k c j a  Im n k ń w  (x u  az liib ij),

IłAiiha Auglu Riiatr. 120 at. • • .  20 8 '—  369—
uaitku liaudl. UOit al. • • 2o4o i!550- —

Ktikl. kred. Q(r Imuiltu I |ir*cui. p, ui„. D,i4 50 65 5 '5 0
W«jg. ItRiiku kredyt. 2 0 0  sl . • 652*—  654*—
ł>«fV wSUHtr. lu w. auk. 611II M. .  , 1 4 00 .— 1410.—
(i r1. bnuku tilp.it. 20(1 al. .  ,  595*—  6 *___

.  .  dla handlu i praaiu. AiMl al. 656 W 4.—
tialiku dla kraj. koruunyuk *dUU al, .  t  6 40 4"7 ,80  

.  Aii,.uo-w*}(ł. d o ił ■!. .  Itfd2. 1797'—
.  Zwl^ak. i>iuiUiilMiuk) i l l  3 3 Ł —  4 0 0 .—

2 «BMłi. Intnku sw iąak. 1(10*1 . .56.50 257.50
lieutkit l«tn *r«9*•— ‘261

A k c j o  p r a a o a ig t i t o r a t w  p t a a t . ^ a J o w y t i ^

Or IIu. karpRo . naft. ( o w s r a .  6uiJ kur.
Aunir. T o w . ffńmiaae Aiphia  tdij al.
Praaklęgu  T u w . la l a  ii. praam . 2 ()i 
8cI iodnieR fitHl kar. . . . .
Turecble aura. lylauluw . 2<l(J f f .  p^C. 
l lrlfRli  i u « .  kop. sl. .

W  n l  u  t y ,
UukRt aana^Hfcl . • .  ■
Austr. węg, 8 K«ldu ulata uuaatu - 
2( )- frRnkówka • a • .  .
HlJ-uiarkdwkD • • • • •
lliiaHyjhki pń l lm p e ry h l  • .  ,
N lon ileok le  DRiiknnty aa IlHJ i s u t k  
WOoskla buuknaty sa  lOUtlc  .  ,
Muliła. « e • •
B ouY urun j. i ■ .

. 935. ■ 945

. 408 — 4  u*—
• 50H8.— 16 *0 '—
i 1600 — IfilO-

uli. 286 — 269.—
• 460 — 460,—

1
• 11*41 11*40
• 11*38 11.42
• 19*2*) (9*28
m 23*56 23*62
•
, U 7.C 7 1117.86
• 90*40 fiu 6u
• a*&5V* j - 56 y«
■ 24.06 24*12

B erlin , duła 30 października:
P ea*. iiiaty lu fU im a  4 p ra -. :ijry .i a - U  t m __

.  .  J1'* .  80 8b

.  .  8 |,rjo, H e r , .  4 « . ,  .  8ź —
t*usu. Huty rautowa *  i*ruo. . • ,  # 99.7.*>

• « B,»'* 1‘fuO. * « e BU —
IV id . oliMKAuya prow. U'/a prga<1 ,  a # 91 .—
t.ulile (tłłtt) .  .  .  .  .  ,  * * 216 35
Austr tiaiikiiuty (lltft . . .  84*90
l.lHty aautawnt «Sr«il. Kulak, (  i  Vr w . # ^

W a r i * R w a ,  tluin 30 października:
lilaty .IkwIdRa UrAE. Polak duia

9 m m m drubUA a
Ilufi. Huk. t^raiu. a roku IHUI 

. . .  .  1866 
nul. ttauku aslaukaokiasu •
Idsty saut. T u * .  kr«d. s g.uuk. duia 

. . . .  .  dcoUll.
_ a inlabift Wsraaawy oer. v li.
. . .  .  4»/s pro l

9e.»t 
f ,*9< 

30 4-—  
804 -  
źia.b.
87.4

11.86

F eL ersburg , dniu 30 paździemikas
ttuayj.ku p ulyflah . pr. ui. a r, 1311

„ . u f -  wmi
liluty u w i. l o n .  itiuil. Cl.ru, Iti'. 9 ‘jllka  

,  .  niujJuMu . ,
,  „ k ljuw ukl. .  .

wllaouicl. .
,  o iiŁ r k n .a k l., ,
_ » - .  1'UUDll rli .  .

huuAuul* -la u r /ta .

818. - 
Jł ,
9 .81

#5.
M i
88.»/i

III*-
M.H
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